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Wiadomości krajowe.

Z P o z n a n i a ,  dnia 7. Grudnia.
Rok dochodzi, jak projekt pospołem z usta­

wami Zgrom adzenia prow in cya ln ego  i stusnnek  
tegoż do centralnego towarzystwa niektórym 
z obywateli Xięstwa wręczonym został. Pro­
jekt len, z strony rządu przedstawiony, dla za­
sad objawionych w duchu postępu i widocznej 
chęci wzniesienia podupadłego rolnictwa w Po- 
znnńskieni, z udziałem przyjęty, wywołał za- 
więzywanie się, po powiatach w towarzystwa 
filialne razem połączone, stanowić mające Zgro- 
niadzeuie prowineyonałne czyli raczej Towa- 
warzystwo rólniczo - gospodarskie dla W .  Xię- 
slwa Poznańskiego. —  Udział okazany, nadzieje 
i korzyści spłynąć! mogące, na uiczern jednak 
spełzną, jeżeli z obojętnością i oprzykrzeniem 
Ha dalsze rozwijanie się towarzystwa spoglądać 
będziemy. Zamiast osiągnięcia zamierzonego 
celu przez nieczynność, samolnbstwo i niechęć 
do życia publicznego, sprowadzić możem Złe 
biczem nieusprawiedliwione. Nie na tern zale­
ty  moc, lęgość charakteru, aby myśl zbawien­
ną silnie pochwycić, —  dać jej jednorazowy po- 
Pęd, —  ale na tern, aby ją mimo wszelkich za­
biegów i przeciwności z sideł założonych w y­
wikłać i godnością i korzyścią dla ogółu prze­
prowadzić. Przejęci takim duchem działajmy 
polączonemi siłami, starajmy się o ulepszenia 
do podźwjguieuia rolnictwa potrzebne, niepo-

mijajmy sposobności udzielania sobie wzajem­
nych spostrzeżeń, rad i doświadczeń, a pewni 
być możemy, że projektowane towarzystwo da 
się na dobrą drogę wprowadzić i dla dobrćj 
sp raw y  może przynieść owoce. C zy jednak 
ważność tegoż tow arzystw a jest przez więk­
szość po ję tą , okaże bliski dzień już naznaczony 
przezNaczelnego Prezesa do zebrania się wszy­
stkich członków towarzystw filialnych do Po- 
zuauia na Zgromadzenie prowineyonałne. A. R.

Z B e r l i n a ,  dnia 6. Grudnia.
Gazeta p o w s z e c h n a  p r u s k a  daty d z i ­

siejszej wymienia spis urzędników Król. belgij­
skich, ozdobionych przez N. P a n a  orderami. 
W  liczbie tych znajdują s ię : Minister spraw
zagranicznych, generał-porucznik hr. G o b l e t  
A l v i e l l a ;  —  minister spraw wewnętrznych, 
N o t h o m b ;  —  i minister budowli publicznych, 
D e  cli a m p s ,  którzy otrzymali order orla czer­
wonego I. klassy.

(Z gazety k o l o ń s k i e j ) .  — Stosunki z Ros- 
syą obudzają tu w wielu wyższych towarzy­
stwach ciągłą u w ag ę ; okazuje się to mianowi­
cie przy rozmowach o wznowionym kartelu, 
którego skutki już się zaczynają objawiać. O d ­
raza wzmaga się a oslatniemi czasy uowego 
przez to dodano jej żywiołu, ponieważ Prussy 
i pod wzlędem wewozu soli w porównaniu 
z Anglią i Szwccyą oczewiście źle wyszły. 
Życzeniem powszechnem jest użycie ile możno­
ści surowych środków odwetu , ponieważ się
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przekonano ,  ze uleganie nie jest zbawienną 
drogą w układach i s tosunkach z Rossvq. —• 
Stosownie do pew nych wiadomości w ypadek  
w y p ra w y  rossyjskiej przeciw Czerkiesoin cią­
gle najniepoinyślniejszy. S tra ty  w zabitych 
i rannych są ogromne.

P r o w i n c y a  P o m e r a n i a .  S z c z e c i n ,  
dn ia  4. G rudnia .  —  W  fabryce rum u i desty . 
lacyi kupca J .  E. Schmidt na wielkiej O der-  
Strasse w  mieście naszetn, według wieści w sku- 
teK pęknięcia apparatu  parow ego  wczoraj po 
po łudn iu  o 4. godzinie wielki wybuctiuął po ­
żar. Kilka domów i tylnych za b udow ań ,  oraz 
dw a wielkie śpichrze pełne zboża stały się pa­
stwą płomieni. D opiero  o 10.  wieczorem w y ­
tężonym  usiłowaniom gaszenia udało  się po ło ­
ży ć  tamę zgubnemu żywiołowi. O  ile do tych­
czas w iadom o, żaden człowiek życia przy  tern 
n ie postrada ł ,  ale kilku robotników ciężkie 
odniosło uszkodzenia. S tra ty  poniesionej do­
tychczas podać nie możemy. —  W ła śn ie  d o ­
chodzi nas z ust pew nych  wiadomość, że nie­
s te ty  ! trzech m ularzy,  za ję tych zrywaniem  
inucu, p rzyw alonych  zostało; jeden został na 
miejscu za'bity, a d rudzy  dwaj tak sq p o k a le ­
czeni, że co chwila zgonu ich wyglądają.

W iadomości zagraniczne.

P o' 1 s k a.
Z W a r s z a w y ,  dnia 4. Grudnia.

Dnia  onegdajszego, jako  w najradośniejszą 
rocznicę wstąpienia na tron Najjaśniejszego, ła ­
skawie nam panującego m onarchy, o dby ły  się 
w  godzinach rannych  nabożeństwa dziękczynne, 
w  tute jszych świątyniach wszystkich w yZnań.
0  godzinie w pól do  l i t e j ,  J O .  Książe W a r ­
szawski , G enera ł  - Feldmarszałek Namiestnik 
K ró les tw a ,  raczył p rzy jm ow ać powinszowania, 
na pokojach zam kow ych ,  od  urzędników władz 
wszelkich , tak w ojskow ych jako i cywilnych; 
poczem z temiż udał się na solenne nabożeństwo 
do  kościoła katedralnego św. trójcy. Najprze- 
wielebniejszy N ikano r ,  A rcyb iskup  W arszaw sk i
1 N owogiergiewski, członek najświętszego sy­
n o d u ,  celebrował Liturgiją św., i miał przemo­
w ę ,  a w czasie modłów dziękczynnych  z przy- 
klęknieniem zagrzmiały działa cytadelli Alexan 
drowskiej 101  wystrzałem. O  godzinie 4. z p o ­
łudnia, dany  by ł u J O .  Księcia W arszawskiego  
św ietny o b ia d , na k tóry  najznakomitsze osoby 
płci obojej zostały zaproszone. Bezpłatne w i­
dowisko w teatrze wielkim, ze stosowną do u- 
roczvstosci kantatą, oraz oświetlenie miasta, za­
kończyły  obchód dnia tego.

( C i ą g  d a l s z y  ogłoszenia Hcroldyi o uzna­
nej Szlachcie dziedzicznej.)  Kalicki Kakimierz 
P aw e ł ,  ‘i c h  imion, h. Dołęga. K arw ow ski 
A nton i,  h. Rawicz. Kępiński W alen ty  Kazi­
mierz, h. Niesobia. Kobyliński Adam Felix, 
2ch imion, h. Łodzią. Kołaczkowski Józef, 
h. Habdank. Kołudzki P a w e ł ,  h. Pomian. 
Kołudzki J ó z e f ,  t. h. Konkowski Ludw ik  h. 
T raby .  K onopka  Ignacy, h. Nowina. K ono­
pka Antoni t. h. Konopka J a k o b  t. h. Kor- 
naszcwski Ja n  h. Kornic. K orycki Jó z e f  herbu 
Pruss lo. K orycki W a le n ty  t. h. Kotarski 
Tomasz h. Pniejnia. K ownacki Jó z e f  Kajetan, 
2ch  imion, h. Suche Komnaty. Kożuchowski 
Benjamin li. Doliwa. Krajewski P io tr  h. Ja -  
sień czy k. Krajewski Franciszek I. h. Krelo- 
wicz H enryk  M aurycy  Jó z e f  3 imion, herbu 
Dołęga. Krobauowski Ł u cy a n ,  herbu Gryff. 
K robanow ski Karól t. h. Kruszewski Mikołaj 
h. Habdank. K ru g e r  z T rohlandów  Antonina, 
wraz z synam i;  W ład y s ław em  Józefem , ‘2ch 
imion, i Alexandrem Ludom irem , 2ch imion, 
po  niegdy Jakub ie  K ruger pozostałymi. K u le­
sza L eon  h. -Slepowron. Kulesza W a w rz y n iec  
t. li. Kwaskowska z l tad łow skich  Antonina, 
w raz  z dziećmi sw em i; K w irynem , Bronisła­
w em , Czesław em , A lexandrem, Kazimierą i 
N i k o d e m ą ,  , , o  niegdy N i k o d e m i e  Kazimierzu 
Kwąskowskim pozostałymi, h. Bogorya. L a­
skowski Felix li. K o ra b ’. Laskowski Bogumił 
Antoni,  2 imion, h. Dołęga. Lasocki W ik to r  
t. h. Lisicki P io t r  Bogusław , 2r.h imion, h. 
Pruss lo. Łapiński Tom asz,  syn M acieja, fi. 
Lubicz. Łapiński Tadeusz f. herbu. Łapiński 
Tomasz I. h. Ł apińsk i Roman t. li. Łapiński 
Franciszek tegoż li. Łapińska Ju lianna  t. h. 
Ł ą tk i  Józef  h. Pilawa. Łuniewski Bartłoiniei 
h. Łukocz.  Maleszewski Leon h. Godziemba. 
Malinowski Hieronim li. Po bóg;. Mikułowski 
Konstanty hęr. Rawicz. Minasowicz Jan  K le­
mens h. Przyjaciel. Minasowicz 'Tomasz I. h. 
Mioduszewski Alexander li. Ostoja, Morawski 
Józt-f h. Dąbrowa. Nestorow icz Dominik Mi­
chał ,  2fth union, li. Dołęga. (dok . n.)

H o s s  v  a.
A I e t e r s b n r g a ,  dnia 2 6 .  Listopada. 

Literatura rossyjska utraciła jednę z najp*?' 
knie jslysł i  sw ych ozd ó b :  staw ny bajkopisarz 
K ry  i off umarł dnia 21 .  b. m. mając lat 77 .  N 'e'  
daw no jeszcze temu wydal  w y borne  p róby  świe­
tnego swego talentu. W  ostatnich c h w i l a c h  

w ynurzy ł  jeszcze życzenie, aby  wszystkim p rzy­
jaciołom, którzy go w pamięci mają, po  exein- 
p larzu bajek jego przysłać. Przesiane exeinph*- 
rze maję białą okładkę z czarnym brzegiem*
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a p o n a d  ty tu łe m  jes t n a p i s :  »P am ią tk#  p o  Iw a  
uie A u d re jew icz u ,  na  jego życzen ie ."

F  r  a  n  c  y . a .
Z  P a r y ż a ,  dn ia  2 8 .  L is to pad a .

J e s t  to ju ż  rzeczą  n ie  podlega jącą  żad n e j  
W ątp l iw ośc i ,  że  I z a b e l l a  z B o u r b o n ó w  
K ró lo w a  h iszpań sk a  po jm ie  za męża  H rab iego  
T ra p a n i  z B o u rb o n ó w  neapoli tansk ich . J u ż  w r. 
1 8 4 3 . ,  jeszcze  p rz e d  tym  c zasem , w  k tó ry m  
U m iarkow an i po dn ieś li  s w o je ,  jak  mów ią, w ie l ­
kie po w stan ie  n a ro d o w e  p rzec iw  regen tow i E s- 
p a r te ro ,  p ro je k t  d o  lego m a łżeń s tw a ,  o  ile się 
z d a je ,  p o w sta ł  i p rz y ję ty m  został. K siążę  N e ­
m ou rs  p rz e z  żo n ę  sw o ją  jes t szw agrem  męża 
K ró lo w e j  p o r tu g a lsk ie j  tak jak K siężna K lem en ­
ty n a  p rzez  męża  sw ego  jest ró w n ież  s p o w in o ­
w ac o n ą  z K ró lo w ą .  K siążę  Jo iu v i l le  jest sz w a ­
grem C e sa rza  b razy li jsk iego .  K siążę  A um ale  
p rzez  zw iązek  sw ó j z M a r y ą ,  K aro liną ,  A ugustą  
c ó rk ą  K sięcia  L e o p o ld a ,  J a n a ,  Jó z e fa  z S a le rn u ,  
b ra lu n k ie m  F e r d y n a n d a  II . K ró la  o b o jg a  S y c y ­
lii.  ' l a k i m  sp o so b em  L u d w ik  F il ip  jes t p o ­
d w ó jn ie  p ra w u je m  Izabel li  i p rzysz łeg o  je j m ę ­
ż a ,  H ra b ie g o  T ra p a n i .  P ró c z  tego jest b a rd z o  
do  p ra w d y  p o d o b n e m ,  że w k ró tce  K siążę  M ou t-  
peusie r  po jm ie  za żo n ę  M a r y ą ,  L u d w i k ę ,  F e r -  
d y n a n d ę ,  s iostrę  K ró lo w e j  Izabelli .  M am y  w ięc
I ) o w y  i s ł l t iy  z w i ą z e k  f a m i l i j n y .  W  r o k u  I 8 l £ > .
Zijdał L o rd  G as tH reagh  w  fa jn ych  ugod ach  ino 
cars tw  z w ią z k o w y c h  z B o u rb o n a m i  linii s ta rsze j  
z e rw an ia  daw nie jszego  zw iązk u  familijnego, k tó ­
ry  łączy I d o m y  p a n u jąc e  w e  F r a n c y  i i H iszp a ­
n ii ,  j a k o  kon ieczneg o  w a ru n k u ,  w  zam iarze  za­
pew nien ia  Anglii p a n o w a n ia  n ad  p ó łw y sp e tn  
ib e ry jsk im ,  lecz w ten czas  m yśla ł  ty lk o  o linii 
s tar-zej i n ie p rzy sz ło  mu na m y ś l ,  ze k ie d y ś  
"do dsz a  gałąź B o u r b o n ó w  nastąpi na miejsce  
lamtej i z po li tyk i  jego k o rz y s ta ć  będzie .

■—  W  L u g d u n i e  c z y n i ą  p r z y g o t o w a n i a  d o  
Pty'  jęcia K si ęs t wa  A u m a l e ,  kt ór zy  w  p o d r ó ż y  

8" ć j  z M arsylii  d o  P a r y ż a  d w a  dni  tam zaba-  
'T'ć chcą.

J e d e n  dzienn ik  re lig ijny  p o d a je  n as tęp u jącą  
s ta tys tykę  udz ie lane j w F ra n e y i  p rzez  b r a c -  
l " o  n a u k i  c h r z e śc  i a ri s k  i e j n auk i p ie rw -  
52°go r z ę d u :  W  ro k u  1-838. b ra c tw o  rzeczo ne  
' '  P rancy i o p a t r y w a ło  3 1 3  z a k ła d ó w ;  liczyło  
* 3 1 7  c z ło n k ó w ,  k tó r z y  1 4 3 , 7 3 8  u czn iom  na-  
uli| udzielali .  D n ia  3 1 .  G ru d n ia  1 8 4 3 .  r. li- 
ct y l  ten  ins ty tu t  3 5 6  z a k ła d ó w ,  6 0 7  szkół,.  
P ^ 7 4  k las ,  2 8 1 8  b ra c i s z k ó w ,  4 9 6  n o w ie y u -  
S2° łv , 1 5 8 ,1 5 1 :  w y c h o w a r ic ó w ;  o p ró c z  tego 
2wiedzalo 7 5 1 1  d o ro s ły ch  , 7 1 1 5  te rm in a to ró w  
1 1 3 8 0  w ięźn ió w  le k c y e  b rac iszk ó w . Sam a 
' ' K c  1 r a n e y a  d os ta rcza  d la  n au k i  religii o  2 8 3

d o m ó w ,  5 9 7  szkół, 1 5 6 9  k la s ,  2 2 9 0  b rac isz ­
ków , 3 5 8  n o w iey u szó w  i 1 4 8 , 5 6 8  w y c h o w a ń -  
có w  w ięce j aniżeli B elgia ,  S a b a u d y a  a n a w e t  
samo p a ń s tw o  kościelne.

Z  d n i a  2 9 .  L i s t o p a d a .
List z  T u n isu  d o n o s i ,  że  dnia  1 0 .  b . m. G r e k  

n azw isk iem  D im i tr i ,  m a jący  tam że k a w ia rn ią  
o d w ied zan ą  w ie le  p rz e z  k u p c ó w ,  gd y  o d  A ra ­
ba  za w zię te  a r ty k u ły  zap ła ty  się d o m a g a ł ,  tak. 
m o cn o  od  n iego ra n io n y  z o s ta ł ,  że  w  g o d z inę  
po tem  umarł. P r z y to m n i  E u r o p e jc z y c y  u ję l i  
z ab ó jc ę  i z ap row ad z il i  go  d o  k o u s u la t f rau c u z -  
k ie g o ,  k tó r y  go d o  Szeika  M ediny ,  N a c z e ln ik a  
po licy i  o d es ła ł ,  d o m ag a jąc  się n iezw ło czn ego  
u k a ra n ia .  G d y  żąd an iu  tem u w  n a le ż y ty  s p o ­
só b  zadość  nie u c z y n io n o , uda ł się do  sam ego  
B e ja ,  k tó r y  także  w y k r ę ty  c z y n i ł ,  m ów iąc , że  
p o t r z e b n e  są św iad ec tw a  o d  M u zu łm an ó w , g d y ż  
z m a r ły  p rz e d  śm iercią  sw o ją  ż a d n e j  fo rm alne j 
d e k la r a c y i  p rzec iw  za b ó jc y  sw em u  nie z łoży ł . .  
D o  ak t u  tego nie m o ż n a  b y ło  d w u c h  in a u ry j-  
sk ich  N o ta ry u s z ó w  sp ro w a d z ić .  N ie  b y ło  też 
p rz y p a d k ie m  p rz y  za b ó js tw ie  tain żad neg o  M u ­
zułm anina . P. L a g a n ,  k o n s u l ,  o b s t a w a ł . j e d n a k  
p r z y  sw o je rn ,  że b rak  p r o to k u łu  złej ty lk o  w o li  
szefa p o licy i p rz y p i sa ć  n a le ż y , ,  k t ó r y b y  b y ł  j e ­
szcze  mógł dw uch- N otaryuszów - sp ro w a d z ić .  
I )o » * o t lz i ł  także  k o n s u l ,  że św iad ec tw o  E u r o ­
p e jc z y k ó w  du s la le rz n em  je s t , a w reszc ie  o św iad -  
c z y l , .  że jeźli z ab ó jc a  n a ty ch m ia s t  na śm ie rć  
sk azan y m  n ie  b ę d z ie ,  b a n d e r ę  sw o ję  zw in ie  i na  
o k rę t  f ran cu zk i  się uda  N a  to  d o p ie ro  us tąp i ł  
B e j ,  lu b o  n ie  b e z  o p o r u ,  a z abó jc a  został 
śc ię ty .

D z ien n ik  L a  F r a n c e  sąd z i ,  że  k w e s ly a  
względein> klas p ra c u ją c y c h  na p rzy sz łem  p o s ie ­
dzen iu  po d  ro z w a g ę  Izb  pójdzie .  »Ale cóż z tąd  
p o w s ta n ie ,  d o d a je  tenże d z ie n n ik ,  jeźli s ię od  
Izb  d om aga  p rzy t łu m ien ia  n iezm ie rn y ch  n ad u ż y ć ,  
k tó re  w e  w szystk ich  p ra w ie  f a b r y k a c h ,  w e  
w szy s tk ich  w arsz ta tach  z a c h o d z ą ,  z k tó ry c h  po  
w iększej części nędza ro b o tn ik ó w  p ow sta je?  J e s t  
to  t r u d n e  p rzeds ięw z ięc ie  w k ła d a ć  na I z b y  ta ­
k o w e  p o s z u k iw a n ie ,  b o  w ie lk ip jby  d o  tego p o ­
trzeb a  by io  w y trw a ło ś c i ,  g d y b y  ta k o w e  sku te -  
cznem  b v ć  miało. S ą d z im y  w reszc ie ,  że k w e ­
sty  i lej ani u s u w a ć ,  ani o d rz u c a ć  nie  n a le ż y ;  
zle to  b ie rze  co raz  b a rd z ie j  g ó rę ,  a n ie  c h cą c  
ż a d n y c h  p rzed s ięb rać  n a d u ż y ć ,  trzeba  p r z y n a j ­
m niej ra n ę  u z n ać ,  jaką  ro b o c ie  i p rzem y s ło w i  
p rze z  rozpasati ie  ich zad an o ."

— B y ły  W ic e p r e z e s  W a r s z a w y  X  a w e r v 
B r o n i k o w s k i  w y d a je  tu dzieło w ję z y k u  p o l ­
s k im :  P a m i ę t n i k i  p o l s k i e ,  k tó re  w szy s t ­
k ie  gaze ty  ( t a k ż e  i n iem ieck ie )  w ie lk iem i zasz-
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czyeafą pochwałami. Ma ono zawierać rozpra­
w y  w  is tocie  w y b o r n i e  nap isane .

Z  L o n d y n u  d o n o s z ą , że  P a n  M itchell z  B o n d  
S t r e e t  z a w a r ł  ju z  k o n t r a k t ,  w  sk u te k  k tó reg o  
u d a  się d o  P a ry ż a  z  t ru p ą  a k to r ó w  angielskich, 
b y  tam w  te a t rz e  w ło sk im  d a w a ć  p r z e d s ta w ie ­
n ia  sz tu k  d ra m a ty c z n y c h  a n g ie l sk ic h ; p o m ię d z y  
a k to ra m i  z n a jd u je  się s ł a w n y  M a c re a d y ;  w  tym  
m ies iącu  m ają  się ju z  ro z p o c z ą ć  re p re z e n ta c y e  
O t e l l e m  S z e k s p i r a ,  p o  tern w ie lk iem  dziele 
d a d z ą  B u lw e ra  T h e  L a d y  o f  L y o n s  i B y r o ­
n a  W e r n e r a .  K ró l  F r a n c u z ó w  a b o n o w a ł  lo ­
ż ę  n a  w szy s tk ie  r e p re z e n ta c y e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  do. 2 8 .  L is to p ad a .

0 ‘C o u n e l la  p ie rw sze  w y s tąp ien ie  na  p r z e d -  
w c z o ra js z e m  z g ro m a d ze n iu  re p e a le ró w  w  D u ­
b lin ie  n ie  n as t ręcza  n ic  w ażnego .  P o  ś ro d k a c h  
n a p r z ó d  już  z a p o w ie d z ia n y c h  p o da ł  ty lk o  len  
w n io s e k ,  a b y  ko m i te t  r e p e a lo w y  zas tanow ił  się 
n a d  stosowne'mi ś ro d k a m i ,  ja k b y  p a r l a m e n to w e  
p o s z u k iw a n ie  osta tn iego  p ro c e s u  p o l i ty czn eg o  
s p o w o d o w a ć  m o ż n a ,  zresz tą  m o w a  jego  t r z y ­
m a ła  się w  z w y c z a jn y c h  o b rę b a c h  repea lu ,  z n ie ­
s ien ia  n iew oli  i r lan dsk ie j ,  n ie sp raw ied l iw o śc i  
i n ie p r z y c h y ln o ś c i  r z ą d u  te ra ź n ie js z e g o  w zg lę ­
d e m  I r la n d y i  i t .  p .  W i d a ć  t a k i e ,  ż c  z ap o w ie ­
d z ian e  sw e  ś ro d k i  ja k  n a jd łu ż e j  o d w le k a ć  Za­
m yśla .  P os ied zen ie  onegd a jsze  u ie  p rz y sz ło  do  
ż a d n e g o  rezu l ta tu .  R e n ta  re p e a lo w a  z up ly u io -  
nogo ty go dn ia  w y n o s i ła  3 5 0  funt.

D o n ies ien ia  z  O t a h e i t i  z  k o ń c a  L i p c a  
p o tw ie rd z a ją  w ia d o m o ś ć ,  że  k r a jo w c o m  ze s t ro -  
n v  k ap itan a  angie lsk iego  o k rę tu  w y raź n ie  o ś w ia d ­
c z o n o ,  że  żad n e j  p o m o c y  o d  Anglii sp o d z ie w ać  
się  n ie  m ogą. D n ia  1 7 .  L ip ca  p rz y b y ła  b y ła  
fregata  ang ie lska  d o  O la h e j t i ,  a K ap itan  je j 
L o r d  P au l  et p ie rw s z e  z a p e w n e  G u b e rn a to r o w i  
B r u a t  u czy n ił  do n ie s ien ie ,  że  rząd  fraucuzki 
zw ie rz c h n ic tw a  n ad  w y sp am i tow arzy sk iem i nic 
p rzy ją ł .  W  sk u te k  le g o ,  chociaż  nie u rz ę d o ­
w e g o  don ies ien ia  u w iad om ił  B r u a t  K ró lo w ą  Po- 
m a re h  o zm ien io ne j  r z e czy  postac i ,  i w ezw ał ją  
d o  p o w ro tu .  Ale o n a  o św ia d c z y ła ,  że  woli się 
u d a ć  d o  B a r a b a r y l u b  B o lab o l i ,  gdzie  p ie rw szy  
je j  m a łż o n e k  ( k t ó r y  się z  n ią  r o z w ió d ł )  m a  
p r z e b y w a ć .

M a jo r  J c p p ,  in sp ek to r  g e n e ra ln y  w i ę z i ć  
W A nglii ,  w y d a ł  s p r a w o z d a n ie  o w zo ro w em  
w ię z ie n iu  w  P e u lo n v i l le ,  j e d y n e m  ' v swoje'm 
r o d z a j u ,  ta k  ze  w zg lęd u  na  cel tego Zakładu 
ja k o  też  n a  szczęś liw e  sku tk i  ju ż  o trzym ane .  
Z ak ład  ten  zw ró c ił  ju ż  n a  s iebie  uw agę  w ielu  
k ra jó w ,  ja k  to  P r u s ,  A ostry i ,  H o l la n d y i  etc., k tó ­
re  w y sy ła ły  tam  k o m issa rzy  dla po znan ia  jego

u rzą dzen ia .  W  w ięz ien iu  te'm osadzen i  b y w a j?  
p rz e s tę p c y  p ie rw s z y  raz  za  zb ro d n ie  karan i ,  
m a ją c y  o d  1 8  d o  3 5  lat. P rz y g o to w u je  o u o  
p rz e z  ośm naśc ie  m ies ięcy  w ięźni ty c h  do  d e p o r -  
t a c y i ,  w  celu  p o zn an ia  sk łonności dążeń  i ch a ­
r a k t e ru  dla d an ia  im ukszta łcen in  i w y c h o w a n ia  
s to s o w n e g o , a ż eb y  późnie j  w  ko lon ii  mogli się 
s tać  p o iy te c z n e m i  cz łonkam i spo łeczeńs tw a .  N a ­
u k a  religii i m ora lnośc i s tan o w i g łó w n ą  p o d s ta ­
w ę  tego now ic ia tu .  P o  o śm n as tu  miesiącach 
w ię ź n io w ie  dzielą się na  t r z y  k l a s y ,  co  s łu ż y  
za  Zasadę, ja k  się z  niemi w k o lon iach  o b c h o ­
d z ić  mają.

Z  d n i a  3  0.  L i s t o p a d a .
W c z o r a j  p rz e d  p ie rw szą  go dz iną  w południc ,  

w  B lack h ca lh  w  7 2 .  r o k u  ż y c ia ,  J .  K . W .  
ks iężn a  Z o f i a  M a t y l d a ,  je d y n a  c ó rk a  W i l ­
l iam a H e n r y ,  księcia G lo c e s te r  ( z m a r ł e g o  r. 
1 8 0 5 . ) ,  b ra ta  J e r z e g o  I I I . , i s iostra  zm ar łego  
w  ro k u  1 8 3 4 .  W ilh e lm a  F r y d e r y k a ,  księcia  
G lo c e s t e r ,  ży c ie  z ak oń czy ła .  J .  K . W .  z a ­
c h o ro w a ła  oneg da j  nagle p o  sw e j  z w y c z a jn e j  
p rze jażd żc e  i u m ar ła  w id o czn ie  z  u b y tk u  sił. 
Z  nią gaśnie  p o to m s tw o  je j  o jca. D z ied z ic tw o  
p rz ech o d z i  n a  na js ta rszą  c io tkę  zm a r łe j  księżny ,  
p o n ie w a ż  ta je d n a k  też  ju ż  n ie  ż y j e ,  na je j 
w n u k a , p rz e b y w a ją c e g o  te raz  w  L o n d y n ie  
księcia  b ru n ś w ic k ie g o ;  o k o l iczno ść  ta (zresz tą  
uw ag i g o d n a )  w śró d  o b e c n y c h  oko liczn ośc i  nic  
m a  żad neg o  znaczen ia .  T i m e s  w y sz ła  dzisiaj 
z  p o w o d u  te j  śm ierci z c za rn ą  o b w ó d k ą .

N .  P an i  on egd a j  w  zam k u  w ind so rsk im  o d ­
b y ła  tajną R a d ę ,  na  k tó re j  da lsze  o d ro czen ie  
p a r lam en tu  o d  dn ia  1 2 .  G r u d n ia  aż d o  4. L u ­
tego uch w a lo n o  i w e z w a n ie  c z ło n k ó w  Izb  na 
d z ień  ten w y d a ć  p o s tan o w io n o .  —  S ir  H e n r y  
P o t t i n g e r  m ia n o w a n y  tegoż d n ia  cz łonkiem  
R a d y  ta jn e j  k ró lo w e j .

C z y ta m y  N e  w - Y o r k  S  ti n : O s ta tn ie  wio* 
dom o śc i  p rz y w ie z io n e  tu  Z M e x y k u ,  w a ż n i e j s i  
są dla bezp ieczeń s tw a  T e x a s  ja k  w sz y s tk o ,  c 0 '  

k o lw ie k  d o tąd  d ow ied z ie l iśm y  się o d  czasu  od ­
rocz en ia  ko n g re su .  O d d a le n ie  się S an ta  Ai’5 
d o  sw e j  willi p o d  S an ta  C r u z  i m ianow an ie  G e ­
ne ra ła  Analizo p re z y d e n te m  ty m c z a so w y m  R p leJ* 
u w a ż a ć  n a leży  )ako z n a k ,  żc  Zamiar naj»c |a 
T e x a s  z up e łn ie  Został z a rz u c o n y .  \ V p r a w d z ' e 

w iele  o só b  b y ło  p r z e k o n a n y c h ,  że  p r ° j e ' ' l<! '< 
ty c h  n ig d y  n ie  m y ś la n o  d o  s k u tk u  d o p ro w a d ź '   ̂
ż e  g ro ź b y  o p o d b ic iu  tćj R p te j  b y ły  ty lk o  p 1̂  
cbw ałkam i Ze s t ro n y  r z ą d u  m exykansk iego-  
zaś m am y  p rz e k o n a n ie  w  ty m  w zględzie  > 
s teśm y p e w n i ,  że  S an ta  A na  postanow ił  p « ‘ 
T e x a s  ta k  d la  z a d o śću cz y n ien ia  sw e j  w  aE ^  
a m b ic y i ,  ja k o  te ż ,  b y  o d p o w ie d z ie ć  na  A
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Anglii,  k tóra p rzyrzek ła  mu swą pomoc ku  te­
mu celowi. N iezaw odną jest rzeczą, że gabinet 
angielski mocno pragnął przeszkodzić wcieleniu 
Texas, która to R p ta  miała służyć jako tama 
przeciw przyszłemu powiększaniu się Stanów 
Zjednoczonych. Z tego to pow odu Mcxyk był 
nakłoniony do  wojny, a ajenci W ie l.  Brytanii 
wszystkich sił używali,  aby  uzyskać w y b ó r  
prezydenta temu środkowi przeciwny. O d rz u ­
cenie projektu wcielenia przez senat i lo, że 
dziś kwest va ta slala się kwestyą stronniczą, 
około którćj toczy się w y b ó r  p rez y d en ta , zby t 
dobrze posłużyły widokom NA. B ry tan ii ,  dla 
tego postanowiła ona nie używ ać żadnych in­
nych środków  dla przeszkodzenia wcieleniu 
Texas. Z swej s trony Santa Ana pragnął mocno, 
by  uderzenie na Texas miało miejsce, ale u w a ­
żał, że okoliczności dzisiejsze temu nie sp rzy ­
jają , dla tego na chwilę usunął się od rządu i 
mianował sw ym  następcą na prezydenta G eue- 
ra ło  A nalizo, k tó ry  miał dowodzić w ypraw ą. 
Ż tego wnioskujemy, ze myśl uderzenia na T e ­
xas zupełnie jest porzuconą ,  i że w ojska zg ro ­
madzone w St. Louis Potosi zostaną odwoluue- 
tni. Ponieważ bezpieczeństwo i los Texasu o b ­
chodzi nas , przeto cieszymy się szczerze ,  że 
wszelka myśl napadu porzuconą została, jak­
k o l w i e k  p r 7 .v k ro  n a m  z  d r u g i e j  s tro n y ,  ż e  usi­
łowania W ie l .  Brytanii,  by  nas pozbawić tak 
ważnego teritorium, odniosły tak pomyślny sku­
tek. Ale więcej nas jeszcze boli to  odkrycie, 
że w samvrn kongresie am erykańskim zna jdo­
w ało  się stronnictwo angielskie, które zamiast 
popierać interes A m eryki,  broniło interesu An­
glii T e  slanv związku, które najbardziej sprze­
ciwiają się przyłączeniu Texas, stracą najwięcej 
na swym oporze. Trakta t handlowy pomiędzy 
Texas i Anglią wkrótce zaleje S tany Z jednoczo­
ne w yrobam i angielskiemi ze szkodą fabryk  ame­
rykańskich. Adm inis tracja ,  poniżona przez od- 
rzucenie traktatu przyłączenia, zostanie w ynad- 
grodzoną przyznaniem jej s łusznośc i, kiedy 
większość kongresu pozna lepiej interes kraju.

  W  hrabstwie Norfolk od pewnego czasu
l i c z n e  pożary  mają miejsce, które po większej 
części do tyka ły  własności dzierżawców. P o ­
między dzierżawcami tej prowincyi panuje w ie l­
ka t rw oga ,  albowiem większa ich część o trzy ­
mała listy z pogróżkam i,  które są skutkiem b r a ­
ku p racy  lub też zmniejszenia płacy. Położenie 
robotników rolnych w tych  stronach jest lak 
smutne, że obawiają się m ocno ,  b y  za nadej­
ściem zimy, gdy robo ty  gruntowe ustaną, dzie­
rżawcy jeszcze większych strat nie ponieśli. —  
Iżzierzawcy tern więcej jeszcze o siebie oba­

wiają się, że teraz prawic wszystkie robo ty  
kiedyś rękami w yko n y w an e ,  dziś za pomocą 
machin się ułatwiają, przez co nędza robo tn i­
ków wzrosła do  najwyższego stopnia. P o je ­
dyncze schwytanie kilku podpalaczy nie zdołało 
jeszcze tamy temu nieszczęściu położyć.

Znana  mis M artineau, po  pięcioletniej choro- 
bię została zupełnie uzdrowioną za pomocą m a­
gnetyzmu.

W e d łu g  u rzędow ych doniesień w ro k u  ze­
szłym liczba listów wynosiła  2 3 0  milionów sztuk, 
k iedy w roku  1 8 3 8 .  przed przyjęciem taryfy  
dzisiejszej wynosiła ona tylko siedmdzicsiqt pięć 
milionów sztuk.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 2 2 .  Listopada.

Posiadanie władzy w Hiszpanii dosyć do sie­
bie p rzynęca .  Chociaż skarb  publiczny jest 
nader  ubogi,  ła two jednakże zbogacaja się ci. 
k tó rzy  są w jego pobliżu. Zdaje się, że i Nar- 
waez umiał z tego krótkiego czasu korzystać. 
W y o b ra ż e n ie  o majątku jego dać może uroczy­
sty o b ia d ,  na k tó ry  d. 19. zaprosił 7 0 0  osób, 
a którego koszta obraehowano na 1 8 ,0 0 0  ( ? ! )  
uncyi złota. G d y  wrócił do Hiszpanii (powia­
da korrespondent N a t i o n a l a )  całym jego m a­
jątkiem była pochw a jego szpady ; tymczasem 
ż a d n e g o  dziedzictwa nie dostał, lo6U na lolcryi 
nie w y g ra ł ,  jednakże n iedaw no kupił zamek 
za 6 0 0 ,0 0 0  fran. przeszło milion umieścił w je ­
dnym  z domów paryskich  i na jeden wieczór 
trwoni 1 8 ,0 0 0  uncyi złota. Jednakże  p o d o ­
bno nic zupełnie jest swego pew nym , dla tego 
też tyle sobie p racy  zadaje ,  aby  owego boga­
cza Salamankę wsadzić na miejsce Monsa. 
"Wyraził on się n iedawno bardzo  naiwnie: »mu- 
szę mego w orka z ręku  nic w ypuszczać,  gdyż 
nie chcę już żyć jak cygan , jeżli znów będę 
musiał iść na wygnanie,..  Zresztą jak dawniej 
tak i teraz dość sobie swywolnie postępuje. 
Za samo podejrzenie muszą generałowie Rami­
r e z , A rt izabar ,  Esp inoza ,  C h a c o n ,  Baffcri 
iść do Indyi zachodnich lub na w yspy  kana­
ry jsk ie ;  F e rd y n an d  V lf .  u ieby lby  sobie ina­
czej postąpił-

Z  d n i a  23 .  L i s t o p a d a .
N ajw yższy  sad w ojenuy  i marynarki zatwier­

dził w y ro k  na Prima z a p a d ły ,  a w skutek tego 
w yw iez iono  dziś tegoż Generała  pod  strażą do 
K ad y x u ,  skąd do jednej z zamorskich posiad ło ­
ści Hiszpańskich udać się ma. W szy s tk ie  p rzy ­
puszczenia krwawego końca tej sp raw y  p o k a ­
zują się być  płonnemi. Iżby  f ranruzki poseł 
miał by ł  otrzymać rozkaz wstawienia się za Pri-  
mem, to zdaje się być czczym domysłem. Idz i-
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w n ie b y  te i  b r zm ia ł o ,  g d y b y  F r a n c y a ,  k ló r e  
li sty kom prom i tu j ące  P r ima  b y ł a  w y d a ł a ,  teraz 
ws tawiać  się miała za uim. T o  jest  p r a wd ą ,  źe 
l i sty te w  ciągu indńgacyi  n ie  w y s z ł y , i że G e ­
ne ra ł  Na rvaez  H rab i em u  R e us  czas dał do  zn i­
szczeni a wszys tk i ch  jego pap i e ró w ,  nim a r e s z t o ­
w ać  go kazał .  Sam P r i m  nie z ap rzecza ł  w y r a ­
źn i e ,  że  spisek k n o w a ł ;  t y lk o  za zabój cę  ucho ­
dzić  n ie  chciał.

Mies iąc t emu  o t r z y ma ł  of i cer  t u t e js zy D o n  
An ton io  Ca ll eja  list z Y a l l a d o l i d u ,. z k tór ego  
o s n o w y  wnos i ł ,  że n ie  do  n iego b y ł  p is any,  bo  
zawie ra ł  o bs ze r ne  szczegó ły  o sp i sku Espa r t e -  
rosk im.  O d d a ł  w ięc  list ten Pu łk ow n i ko w i  te­
goż  nazwi ska.  Are sz to wan o  go i znalez iono 
wiel e  pa p i e r ów  e spa r t e r ow sk i ego  G ene ra ł a  No-  
gue r a s ,  co  dało p o w ó d  do  n o w y c h  a r esz towań.  
F iska ł  wn iós ł  o ka r ę  śmierci  na winowajców, ,  
ale w y r o k  jeszcze  n ie  zapadł .

A  u s t r y  a.
Z T r y e s l u ,  dnia 20 .  Listopada.

Pa ros t a t ek  » l i n p e r a t o r e , « k tó r y  tutaj  dnia  
wc zo ra j s zego  p r z y b y ł ,  p rzyn ió s ł  nam m n ós tw o  
l i s tów ze  W s c h o d u ,  z k tó ry ch  tu ki lka w y j ą ­
t k ó w  zamie szczamy.  Donoszą  nam z A ten  dn.  
1,0; t. m . , że ba szowie  La r i s sy  i J a n i n y  w y ­
s t raszeni  nie z w y k ł e m  p o r us zen i em ,  k ló r e  się 
ob j a w ia  mi ęd zy  greck imi  Raj assami  w M a c e ­
don i i  i J as e i ł i ,  kazal i  pe w ną  l iczbę z n a k o m i ­
tych  G r e k ó w  wtrąci ć  do  więz i en ia ;  inni .un iknę l i  
p o d o b n e g o  losu t y lko  uci eczką  na  ziemię g r e ­
cką  l ub  do  Kor fu .  D a w n a  ni enawiść  C h / z e -  
ścin i M u z u ł m a n ó w  znów. w  tych.  p row incyach .  
o dż y ł a ,  donoszą  p rzyna jmn ie j ,  z ki l ku miejsc
0  gwałtach pope łn ionych  przez Mahoinetanów,
1 tak w  j ednej  wsi  w  bl i skości  V o l o ,  r oz p rzę -  
ż o n e  żo ldac two  ba szy  ł a ry sy j sk i ego  kilka do-  
mów.  spal i ło ,  mężczyzn  poz ab i j a ł o ,  a na k o ­
bi e t ach  i dziec iach na jo k ro p n i e j s zy ch  dopuśc i ło  
się zbrodn i .  — W  Albani i  s p o k o j n o ś ć  nie jest  
j ęs zcze  p r z y w ró c o n a  mimo  ciągłej  p r z y t o m n o ­
ści  wo jska ,  t u r ecki ego , .  a n a w e t  w - o k r ęg u  T e ­
k o w y  Arnauc i  na n o w o  wzięli  się do  broni .  
D o w ó d z c y  i żo łn i erze  t u r e ccy  okazu j ą  się wszę­
dzie  ba rd z o  pow o l ny mi ,  i gmi snymi  w  r o z b r a ­
janiu,  sw y c h  w spó lw ie r có w  , ska r żą  s ię zaś oso 
b l iwie  Chrze śc i an ie  na t o , ,  że  nie t y lko ,  p 0 
w iększe j  części  odma wia j ą  im opi ek i  p rzec iw 
uc i emiężen i em A r n a u l ó w ,  le cz , ,  ż e  naw e t  sami 
żo łn i e rze  t u r e c c y  do puszcza j ą  się r ó żny ch  roz­
wiązłości .  Szczególną ,  także jest  r zeczą ,  że 
Raszyd basza zost awi ł  b r o ń  mie szkańcom mia­
sta Sk u t a f i ,  k l ó r e  przeci eż  jest  ogniskiem wszel ­
kich ro z r u c h ó w , ,  i że  p rócz  tego uwo ln i ł  ich od 
kousk r ypc y i .  —  W  całej  S y r y i  p an u j e  zup e łn y

bez rz ąd  i n i epo rządek .  M or d e r s t w a  i r abu nk i  
są n a w e t  w  w iększy ch  mias t ach ,  j a ko  to w  J e ­
rozol im ie ,  A le pp i e ,  Damasz ku  rzeczą zw ycz a j ­
n ą ,  p odc zas ,  gdy  po  k r a j u  koczuj ące  A r a b y  
pos t r ach  i zn iszczenie  szerzą.

S z w a j c a r y  a.
Kłó tn i e  w y w o ł a n e  przez  w e t o  t rwa j ą  wciąż 

i w  ogóle  w i ększość  g ło su jących  ok az u j e  się 
p r zec i wną  J ezu i t om.  Z  a m bo n  w ie l e bn yc h  
o j có w  chwa lą  i g an ią ,  co się przec i eż  częściej  
w e  rów n ie  t rafia t a k ,  iz naw e t  gazet a r z ą d o w a  
mówi  o "hu rmie  k s i ęży n i ep rz yc h y l ny ch  J e z u ­
itom. « Us po so b i en i e  w n i e k tó rych  kan tonach  
w z b u d z a  na p r zysz ło ść  o b a w ę ,  gdyż  znó w  p o ­
dług wszelkiego podob i eńs twa  wn iosą  u lu b io ny  
p r z ed m io t  rozdz i a łu  w yzn ań .  U s t a n ow ien i e  
b i s ku ps t w a  w  St .  Ga l l en  n a p o ty k a  wciąż  jesz­
cze  na p r ze c i w n ik ów ,  g d y ż  budże t  p rzeds t a ­
w io n y  n i e da w n o  wielkiej  radzie  okazu j e  wielki  
n ie s tó sunek d o c h o d ó w  w  p o ró w n a n iu  z p ro -  
j ek t owa ne mi  wyda tkami .  —  W  F re i b u rg u  ob i e ­
gają supl ik i ,  a b y  przeszkodz ić  w yd a n iu  s zko ły  
n i emiecki ego amlu  f r e ibu rsk i ego  b r ac t wu  P a n n y  
M a r y i ;  nie ma  j ed n ak ż e  żadneg o  w i d o k u , że ­
b y  w ie lka  rada  miała się do  lego p rzychy l i ć .
•— N ie po my ś l ne  są  wieści z ka n io nu  Wal l i s ,  
gdzie  się oka zu j e  wie lk i e n i e u ko n t en tow an i e  
z  no w e j  k o n s t y t u c v i. P o d łu g  wieści ,  k tó r a  
się dzisiaj  r oz e s z ł a , obaw ia j ą  się tam wta rg n i ę ­
cia wa lh j s k i r h  w y g n a ń c ó w  waa l l an du  i w s k u ­
tek tego kazała  r ada  wy mie n io ne g o  k an t on u  
most  nad.  T r i cn t em  woj sk i em obsadzić .

Rozmaite wiadomości.

IP A  ST W 2 IL 3  <D ST ©  W
(  D okończen ie .)

Ni em a  się więc  cze mu  dz iw ić ,  iż w kró t ce  
u j r zan o  hrab i ego  i pana  Rai ły  w naj zaci ę t szych  
zepa sad i ;  Anglik w p o d o b n y c h  o b r o t ach  w p r a ­
w ny ,  dal się z po cz ą t ku  pokonać .  J e g o  p r z e ­
c i w n i k ,  u po jo n y  t r y j u m fe m ,  stał się w ścisłeui 
znaczen iu  s ł o w a ,  c ieniem swo jego  t o w arz ys za ;  
gdz i eko lwiek  ten się ob r óc i ł :  c zy  to na po lo­
w a n i u ,  na b a l u ,  na space r ze ,  w t ea t r ze ,  w sz ę ­
d z i e b v ł  hrabia przy.  n im ;  nie opuszcza ł  go ani 
na  chwi lę .  Żad en  d w o ra k  w W ersa lu  lub Saint  
J a m e s  n ie  p i l nowa ł  z laką dokł adnośc i ą  godz iny  
po ran ne g o  l e v e r  swo jego  króla.

Za  grę o b r a n o :  f a r a o n a ,  k tó r y  by ł  ba rdzo  
u p o w s z e c h n i o n y  w  M o s k w i e .  Hr ab i a  bank  
t r z y m a ł ;  p r zegrane  p r z ez  p a n a  R a i ły  sumy ,  w y ­
nosi ły  już więcej  niż pięćdziesiąt  ty s ię cy  rubli.  
B ó g  sam wie  t y lko ,  j aką  ro skosz  hrabi a z wy-
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granej iiczuwal! —  Nakonicc j e d n a k , przysyła 
tasze  kolej i na Anglika; i odtąd karla siy o d ­
mieniła.

P ew nego wieczora sprzyjało do lego stopnia 
szczęście A n g l i k o w i ,  iź wygrał wszystko co 
ty lko hrabia miał w  gotówce, asygnatach, l i ­

tworach sztuki, a naw et świętych obrazach, 
k tóre by ły  opraw ne dyjameutaini a do k tórych 
Rossyjanie niezmierną wartość przykładają . —  
R aiły  w ygra ł to w szystko , a ze świtem leżał 
ten cały  ska rb  jako zdobycz na tym samym 
stole, k tó ry  im służył za pobojowisko.

H rabia chciał jeszcze grać dalej,  ale niemiał 
już nic do stawienia prócz liczeb, które na zie- 
lonem pokryciu  stolika kredą napisane, nie mia­
ły  żadnej ważności.. Raiły  zabiera ł się do wy- 
chodu i chciał właśnie zawołać swoich ludzi, 
aby te równie bogate jak  mnogie łupy  do  p 0 - 
wożti zanieśli.

Postrzegłszy to h rab ia ,  podwoił swe nalega 
Ilia aby  pana R a i ł y  do dalszej gry  nakłonić. 
Rlagał go tak usduie , tak czułym głosem, iż 
pan Raiły  osądził tę chwilę za najpomyślniej­
szą porę do wykouaufci Fedorow i danego p rzy ­
rzeczenia,

Położył znow u z ło to ,  k le ju o ty ,  assygnaly  
Ua stole.

'■Hrabio," ozwał się do R o ssy jan in a—  ,.je-
s i e n i  g r a c z e m  b e z i n t e r e s o w n y m  j a k  t o  w p a n
sam widzisz. Życzę sobie, chociażby tylko dla 
samej osobliwości, zostać posiadaczem dóbr  
w Rossy i. W p a n  jesteś właścicielem małej 
wioski nad W o ł g ą ;  jeźłi przystajesz na to, s ta ­
wiam to wszystko co tutaj leży, na tę wioskę..,

T rzeba  znać płomień tej namiętności który  
w łonie graczów piekielnie wichrzy, aby  pojąć, 
dlaczego hrabia zezwolił nalo bez najmniejsze­
mu wahania. VV tej chwili, gdy już wszelka 
"adzieja powetowania poniesionych strat zn i ­
knęła, gdyby  11111 był szatan nawet radził p o ­
bawić duszę naprzeciw jednemu dukaiowi, —  
0,1 by łb y  się wcale nalo przystać nie wahał! 
^ ' e mówiąc zatem ani słowa, pobiegł czćnipeę- 
d?-ej do swego sekretarza, zaządał od niego za- 
jdsu na posiadłość lej wioski, i powrócił z po- 
sPipcheni, niosąc w tryjumfie wzięty dokument, 
j ^ y  go złożył jako s tawkę naprzeciw złotu, 

hire ca ły  stół okrywało.
Ale i teraz szczęście nic opuściło  Anglika.

0 kilku minutach g ry ,  stał się panem owego 
" )iecanego kawałka ziemi i osiągnął cel upra-
^bioily

"Hrabio,., ozwał się, chowając kontrakt, kló- 
. '  8°  właścicielem lej wioski robił, jak rów uleż 
‘ °we pięćdziesiąt tysięcy ru b l i , k tóre by ł  sam

w przódy przegrał —  . .h rab io ,  q u i 11 albo 
d o u b l e  o resz tę !«

H rabia wymieuił kolor, i •—  wygrał.
„ W e ź  sobie to w szys tko ,. ,  rzekł u rad o w a­

ny  Anglik ' .moja noc —  jest mi sowicie 
w ynagrodzona! ,,

Poczem rozstali się jako  najlepsi przyjaciele. 
Rossyjanin b y ł  zach w y c o n y  tym lak n iespo­
dziewanym i tak spaniale ofiarowanym odw e­
tem : Ra iły  zaś nie myślał o niczem innem, jak  
tylko o szczęściu, klórem swojego mlode°o 
przyjaciela uraduje.

deszcze tego samego dnia napisał szczęśliwy 
gracz do Feodora, odsyłając 11111 jego pięćdzie­
siąt tysięcy rubli i donosząc m u, iż dokum ent 
na posiadłość owej wioski nad W o łg ą ,  czeka 
jego rozkazów. W  kilka godzin wszedł F e ­
odor  do poko ju  prowadząc jakąś damę za rę ­
kę. T ę  p iękną ,  świeżą, jasnowłosę córe pół­
nocy  przedstawia mu jako E u d o x y ję ,  swoję 
tak ukochaną i tyle kochającą narzeczouę; o b o ­
je rzucają s ję do nóg panu Raiły.

..Jesteś -teraz,,, mówią ze łzami, „naszym 
panem 1 ojcem: pobłogosław nas i dokonaj tak 
swojego szlachetnego dzieła!,.

Raiły  podnosi ich i przyciska ze łzami 
w oczach do serca.

.‘Pani, tobie niech F e o d o r  będzie winien ca­
łe swe sz c z ę ś c ie ,„ o d z y w a  się n a r e s z c i e ,  Zwra­
cając się do E u  doxy i i oddając jej dyplom  
własności. —  Niesprawiedliwe ustawy z a b r a ­
niają w yzw olonem u niewolnikowi posiadać 
ziemski majątek; lecz pani jesteś wolną, a te 
same ustawy pozw alają,  ab y  to niesłuszne w y ­
łączenie ustało, skoro pani swojego poddanego 
na stopień małżonka swego wyniesiesz. Na 
mocy tego dokum entu  jesteś właścicielką jogo 
rodzinnej wioski, przystąp w ięc  z nim do o łta ­
rza ,  i niech odtąd twoje tylko kajdany nosi.,,

W  niewyslowionem uniesieniu radości sk ry ­
ła Eudoxy ja  swój rumieniec i swoje łzy rosko- 
szy  na łonie Feodora .

"Ach pan ie ,"  ozwał się młody k;upiec do 
Anglika —  „przechodziłoby to nasze siły, g d y ­
byśm y przez całe życie nasze tak wielki c ię ­
żar długu dźwigać mieli. U w ażalibyśm y się 
jednak w leni nieszczęściu za szczęśliwych, 
gdybyś  nie wzgardził tym słabym dow odem  
naszej wdzięczności- T y lk o  pod tym w a­
runkiem byłaby  nasza radość zupełną i nie­
zmąconą !

Na pochwałę gracza trzeba wyznać, iż długo 
ociągał się z przyjęciem nagrody  za uczynek, 
którego całą zasługą był pomyślny skutek.

. 'Prosząc cię,, — nastawa! nań F eo d o r  __
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» a b y ś  p rz y ją ł  tę p am ią tk ę  nasze j w d z ię c z n o ­
ści, nic m yś lim y  b y n a jm n ie j  u w a ln ia ć  się p iz e -  
lo o d  naszego  z o b ow iązan ia .  N ie  o d m aw ia j  
nam  p rz y ję c ia  tego p u la r e s u ,  lu b  o d b ie r z  panie 
tw e  d o b ro d z ie js tw o  !>< d o d a ł  p a d a ją c  p o w tó rn ie  
d o  nóg  A nglika .

P a n  R a i ł y  n ie  o p ie ra ł  się dłużej.
P o  k i lk u  d n ia ch  o pu śc i ł  M o s k w ę .
P u la r e s  z a w ie ra ł  m ill i jon  ru b l i  —  z  n a ­

p is e m :  » W o l n e m u  —  za  uw oln ien ie  —  nie­
w o l n i k .«

Z  K o ś c i a n a .  —  D nia  16. m. b .  o d b ę d z ie  się 
tu ta j  w  m ie js c u ,  w  h o te lu  P o ls k im ,  o  godzin ie  
l i t e j  z ran a  w a ln e  z e b ra n ie  c z ło n k ó w  T o w a r z y ­
s tw a  n a u k o w e j  p o m o c y  w  p o w ie c ie  K o ś c i a ń ­
sk im  z am ieszka ły ch .  Ż  p o le c e n ia  p r z e w o d n i ­
czą cego  w  K o m itec ie  z a p ra s z a  up rze jm ie  S z a ­
n o w n y c h  cz ło n k ó w , ja k o i e ź  o b y w a te l i  n iecz ło n -  
k ó w  z  naszego  i in n y c h  p o w ia tó w ,  k tó r z y  s p r a ­
w ie  t o w a r z y s tw a  są p r z y c h y ln i ,  na to ż  ze b ran ie .

K o t e c k i ,  sek re ta rz  K o m ite tu .

D o n i e s i e n i e  o  b a r a n a c h  n a  p r z e d a ź .
W  z a m ia rz e ,  a b y  S z a n o w n y m  w łaśc ic ie lo m  

o w c z a rń  w  W i e l k i e m  X ięs tw ie  P o z n a ń sk ie m  
u ła tw ić  n a b y w a n ie  b a ra n ó w  z tu te jsze j  K r ó l e w ­
sk ie j  o w c z a rn i  z a r o d o w e j ,  k tó r y c h  p le tn ie  z n a ­
czn ie  się ju ż  w  n ie k tó ry c h  ta m e c z n y c h  o w c z a r ­
n iach  u s ta l i ło ,  z n a jd o w a ć  się b ęd z ie  każd ego  
r o k u  w miesiącu L is to p ad z ie  w  L u b i n i u  p o d  
K o śc ia n e m  p e w n a  liczba b a ra n ó w  na p rz ed aź  
p r z e z n a c z o n y c h .  P rzed ażą  icli t ru d n ić  się b ę ­
dz ie  dz iedz ic  d ó b r  P a n  S cli  u I z tamże. K a ż d e ­
m u  t r a n sp o r to w i  b a r a n ó w ,  n a z n a c z o n y c h  w y- 
pa lo nc ra i  nu m eram i i g ło skam i I F r . ^  d a n y  b ę ­
d z ie  z p o d p isem  i p ieczęc ią  tu te jsze j  a d m in i­
s t r a c j i  w y k a z  cen  p rz e z n a c z o n y c h  na sp rzed aż  
b a ra n ó w  i w a r u n k ó w  p rz e d a ż y ,  k tó r y  każd em u  
k u p u ją c e m u  o k a z a n y m  będzie .

F r a n k e n f e ld e ,  dn ia  15). L is to p a d a  1811. 
K r ó l e w s k a  A d m i n i s t r a c j a  o w c z a r n i

z a r o d o w e j .

Z n a c z n y  s w ó j  zapas  d o b re g o  p i w a  BSa- 
n a r s h i c g W  tak  w  b u te lk a c h  j a k o  i w b e c z ­
kach  p o leca ją

Sawiński  4 '  MAimbert
w  P o z n a n iu  p r z y  u l i c y  W r o c ł a w s k ie j  N-r. 9 .

Będąc niedawno w B e r l i n i e  nakupi- 
łem najnowsze, najgustowniejsze, tak go­
towe jakotez rozpoczęte hafty i desenie 
do haftów, i zaopatrzyłem się we wszel­
kie do tego rodzaju robot należące arty­
kuły'. Wszystkie te najlepszego gatunku 
przedmioty', równie jak znaczny dobór 
wełny do robienia pończoch i bawełny 
ofiaruje w umiarkow any cli cenach.

If'ltixrat't! Vogt*
przy placu Wilkeimowskim pod Ar. 15.

8 0 0 0  T a l .  p ie n ię d z y  k o ś c ie ln y c h  m a ją  b y ć  
w y p o ż y c z o n e  na  d o b ra  ziem skie .  O  b liższych  
w a ru n k a c h  d o w ied z ie ć  się m o żn a  n a  u l icy  S t r z e ­
l eckie j p o d  Nr. 22. w  le w o  od  w c h o d u .

N a n a d c h o d z ą c e  św ię ta  z a o p a l rz y ły -  
U ll  ś m y  najobf ic ie j  sk ład  nasz  o t r z y m a n e -  

mi c o ty l k o  na jm o d u ie jszem i s t r o j a m i  
P a ry sk ie m i d la  D am  i p r z y r z e k a m y  na j-  

H l  u m ia rk o w a ń sz e  ceny .
U l  S io s t ry  H e r r m a n n ,
| t j f  w  s ta ry m  r y n k u  N r. 53. w  n a ro ż n ik u  
^  * Jez u ic k ie j  u licy .

T r z y  lu b  p ięć  d u ż y c h  sypa ln i  d o  zboża ,  p r z y  
sam ej r z e c e ,  s to ją  z a raz  d o  w y n a ję c ia  u  

F  r. S  e i d  e  m a u n 
na ty lnern  C h w a l i s z e w ić  N r .  5 .

O d d a lo n y c h  p r z y j a c ió ł ,  o d le g ły ch  k re w n y c h  
i z n a jo m y c h  m oich  n in iejszem z a w ia d a m ia m ,  iż 
p o  p rz e sz ło  d w u d z ie s to  je d n o  m ies ięcznem  u- 
w ięz ien iu ,  i p o  za w a rc iu  ak t ś le d z tw a  p rzec iw  
m n ie  w d n iu  16 resp . 23. G r u d n ia  1813. ro ku ,  
p rz e z  tu te j s z y  K ró l  I n k w iz y to r y a t  dz is ia j ,  bez  
k a u c y i  i b e z  w y r o k u ,  ale z w y d a r te m  mi z d r o ­
w ie m ,  z fron fes lu  u w o ln io n y  zosta łem .

P o z n a ń , dnia  5. G ru d n ia  1844.
L e o p o l d  O  g r  o  d o w  i c z.

Murs j ilerlinshićj.

Dnia 5 Grudniu 1814.
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